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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Gazeta wićdeńska z d. 8. stycznia zawićra: 

W d. 24. grudnia r. z. udała się liczna depu- 
tacyja obywateli miasta Lwowa do burmistrza te- 
goż miasta, wcelu wyrażenia mu sposobu my- 
Ślenia niezłomnćj wierności i przychylności ku 
nświęconćj osobie -najjaś. cesarza jmci i oświad- 
czenia, Że gotowi sa nie tylko swoim majątkiem, 
ale nawet, gdyby potrzeba była, Życiem swo- 
jem wspierać środki rządu. 

Gdy to oświadczenie obywateli lwowskich zna- 
nych zaszczytnie ze swojćj przychyłności do 0j- 
cowskiego rządu najjaś. cesarza jmci i z miłości 
do porzadku, doszło do wiadomości najjaśniej- 
szego pana, raczył monarcha obywatelom Iiwo- 
wa swoje najwyższe upodobanie z tym dodatkiem 
oświadczyć , że najjaś. pan zawsze o ich szczćrej 
uległości i niewzruszonćj wierności poddanych 
przekonanym będzie. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
- Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 5. stycznia. =+- 
Dyktatór mianował pp. Tomasza Le Brun, dy- 
rektorem Kancelaryi sekretaryjatu dyktatury, oraz 
referentem sekcyi; Wincentego oitkowskiego i 


browskiego , Napoleona Horbowskiego i Józefa 
Supińskiego, sehretarzami; a Adama Podajew- 
skiego, Alexandra Soldenhofa , Adama Ziembiń- 
skiego i Władysława Gołębiowskiego , podsekre- 
tarzami w pomienionym sehretaryjacie. 


Słychać, Że granice między Prusami a Polska _ 


z rozkazu rzadu pruskiego Ściśle są zamknięte. 
— Dnia 6. stycznia. — 

Rada najwyższa narodowa mianowała pp- Sta- 
nisława Kunatta , professora uniwersytetu War- 
szawskiego , sekretarzem redaktorem protokołów 
jej posiedzeń; Zarębskiego, zastępca koinmissa- 
rza obwodu lubelskiego; Tomasza Załuskiego, 
zastępca kommissarza obwodu siedleckiego ; Ja- 


na zeszotarskiego, zastępcą kommissarza obwo- | 


du rawskiego. 
— Dnia 4. stycznia. — 
Podpułkownik Wyleżyński wrócił z Petersbur- 
g' i przywiózł espedycyją adresowaną do jaś. w. 
Sobolewskiego. 


14. Stycznia 1831, 


Rada municypalna miasta stołecznego Warsza- 


A 


wy podaje do publicznćj wiadomości listę ofiar ($ 


na powiększenie formujących się pułków. 
Rozkazem z d. 1. b. m. mianowani sa ofice- 
rowie dla nowo formujących się batalijonów. 
Dyktator postanowieniem z d. 6. b. m. uwal- 
nia pana Tomasza Lubieńskiego od pełnienia o- 
bowiazków zastępcy ministra spraw wewnętrz- 
nych i policyi. = 
, Dyktator mianuje pana Wincentego Niemo- 
jewskiego zastępcą ministra spraw wewnętrznych 
i policyi. à 
Dyktator na przedstawienie rady najwyższćj na- 
rodowćj, mianuje pana Alojzego Biernackiego , 
posła powiatu wieluńskiego, zastępca prezesa 
izby obrachunkowej. ` p 


Dostrzegacz austryjachi z d. 7. b. m. zawióra 
z gazet warszawskich zd. 28. grudnia: 

Naprzeciw mieszkania dyktatora, gdzie -pier- 
wćj była Kancelaryja sekretarza stanu , jest teraz 
umieszczony sztab jeneralny. Na niższćm pię- 
trze tego gmachn, miewa rada najwyższa swoje 
posieczemia. -s 

W d. 26. grudnia dawali senatorowie xieciu 
Ada. Czartoryshiemu w hotelu angielskim objad. 
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Karola Forstera, referentami; Wincentego Da- aroń Mohrenheim ogłosił się za jeca wo- 


jennego i znajduie się z jeńcami rossyjskimi w 
zamku. 

W d. 24. grudnia wieczorem umarł w War- 
szawie marszałek nadworny Broniec. 

Listy polskie zastawne płaca teraz po 74 złp. 
za sto. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 
Podług domiesieh z Edymburga zdaje się , że 
nA postanowił ukończyć życie swoje w Ho- 

rood. 

"Z Dublina donoszą pod d. 19. grudnia r.z. o 
przybyciu tamże dniem wprzódy pana O'Connell. 
Przyjęto go uroczyście formalną processyją, która 
składało 50,000 ludzi. Choragwie, które nieśli 
rzemieślnicy, były po większej części trójkolo- 
rowe, mianowicie: żólte , zielone i niebieskie ; 
na wielu można było czytać wyrazy: sZniesienie 
uniia Zresztą wszystko odbyło się spokojnie , 
słychać było tylko okrzyki pozdrowienia, które 
lud upojony radościa wznosił.  “ 


Pediag dz. Courrier Sir G. Graham wniósł 
wd. 23. grud. w izbie niłszćj ważną okoliczność 
względem reformy, Mówi ón, że ministrowie 
widzą trudności swojego przedsięwzięcia w te- 
rażnieszy:z stanie izby niższćj; wszelako posta- 
nowili, przełożyć jej projekt o reformie parla- 
mentu, i Że w razie klęski widzieliby się być 
zinuszonymi doradzać królowi, aby teraźniejszy 
parlament rozwiązał, a inny w duchu kraju zwołał. 


Francyja. 


Monitor zd. 27. grudnia umieścił postanowie- 
nie hrółewskie, moca którego pau Baude, pod- 
sekretarz w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
mianowany jest prefektem policyi w miejscu br. 
Treilhard , mianowanego radzcą przy sądzie pa- 
ryzkim po zmarłym pana Deferriere. P. Treil- 
bard mianowany jest oraz kawalerem krzyża le- 
gii honorowej. 

Dziednik Temps z d. 27. grud. zawićra nasiępu- 
jacy artykuł względem teraźniejszego stann rzeczy 
w Paryżu: »Czylki Francuzi chcą rzadu konstytu- 
cyjnego, lub nie ? Otoż to pytanie; wystawiać je bę- 
dziemy nieustannie ludziom , którzy takowe przez 
przemijające namiętności z uwagi traca. Ich pa- 
tryjotyzm oświeci ich rozum, Przed pięcia mie- 
sięcy powiedziałaf'rancyja, że niechce Bourbonów, 
tak równie oświadczyła stolica, a Francyja powtó- 
rzy, że naród nie chce wiedzićć o Żadnėj nowój 
rewolucyi. Mamy króla, konstytucyja, izby usta- 
nawiające nieodzownie potrzebne organiczne u- 
stawy. Mamy króla, który uzupełni izbę parówi 
wyborców, którzy wybiorą nowych deputowanych 
podług nowych wyhorewych warunków. Czegoż 

. chea więcój ? Co jest po za tym obrębem ;'jest jaż 
nieprawnością. Czyli ci chca konstytucyjnego rza- 
du, którzy przypuszczają , Że tronowi można wy- 
bory narzucić ? Ci, którzy żądają, aby do spraw 
kraju miały wpływ niektóre Klassy obywateli, a 
nawet uczniowie szkół? ~- Ci , którzy sami nad- 
używaja wolności druku, a chcą zakazać innym, 
aby tego środka nie używali? Ci, którzy nie- 
zgodę w szeregach gwardyi narodovej francuz- 
kićj rozsiać sie staraja ? Ci, którzy handel nowa 
trwoga przerażaja, jaka stałość rzadu w d. 22. 
Ki i słabość stronnictw uspokajać poczęły? 

i, którzy odrywaja młodzież od pracy i przy- 
szłość jej na los stawiaja, ponieważ ja podbu- 
xrzają przeciw teraźniejszema porzadhowi rzeczy, 
który w sobie zawićra przyszłość kraju? Nako- 
niec ci, którzy miasto, eo jest interesem Francyi, 
aby kraje obce na widok naszćj spokojności i przez 
pamiątkę naszćj sławy, miały dla nas uszanowanie, 
raczej staraja się stawić obcym narodom wido- 
męisho naszej niezgody i naszych zamieszek? — 
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rządek rzeczy, lub nowa rewolucyja. Atoli te- 
raz, jak rzeczy stoją , jest większość parla- 
mentowa, i dopóki inną miejsce tćjże nie zastą- 
pi. potrzeba, znia, podług nićj i przez nia 
rządzić. Qitoż to rząd konstytucyjny. Karol X. 
upadł, bo go zapoznał. Francyja powstała, aby 
go przywrócić. — Król musi go dzisiaj bronić 
przeciw tym, którzy ge chca obalić. Jeżli 
chcecie, rozumujeie w duehu stronnictw; lecz 
zrzecz.ie się wszełkićj leiki. Burzcie się, lecz 
nię rozprawiajcie. Wiadomo wam dobrze, Że 
Francyja nie zechce już mieć rewelucyi. — Co 
się dotyczć rozumowanią: tedy jako mniejszość 
wezwiejcie na pomoc wszelkie talenta, abyście 
kraj przekonali i żeście ze swojej strony osiągnęli 
wiekszość; nic Bad to prawniejszego* — Oprócz 
tego nie mówcie nie o swojćj miłości <lo króla, 
penieważ pewstajecie na konstytucyja , która ón 
zaprzysiagł; ani o swojćj miłości do kraju, al- 
bowiem nadwerężacie jego spokojność , której 
tak bardzo potrzebuje. Owi zacni mężowie, 
których pewnie obrażacie, ponieważ bronicie 
ich innemi środkami, nie temi, jakich wy- 
maga ich rzetelneść , owi mężowie , których po- 
pułarność chcecie oddzielić od popularności kró- 
la, bardzo dobrze rozumieją, co jest rząd re- 
prezentacyjny i hołduja mu, gdy biora uwolnie- 
nie. W każdćni polityczhem przesileniu nie po- 
zostaje nic innego królowi, jak tylko rozwiązać 
izby, lub zmienić ministeryjum. Te trywijalne 


„prawdy powtarzaliśmy z całą Francyja, aż do sytu 


ostatniemu z Bourbonów królowi. Pogardził nie- 
mi, gdzież jest? — Zrezumiał je sławny jene- 
rał : zapewniaja nawet, Że to pytanie zadał w 
tych samych wyrazach i zdaje się, że jeszcze w 


tym tygodniu będzie coś stanowczego przedsię-. 


wzięte. Zdają się być przygotowane dymissyja 
dla znamienitych osób. Ten lub ów minister, 
a ten lub ów prefekt, jeźli uczynią zadosyć kon- 
stytucyi, -usprawiedliwia tylko swojem postępo- 
waniem nasze słowa i potępia górliwość swoich 
nierozsąadnych obrońców , którzy onym radza, 
pozostać w stanowisku fałszywem, dla mężów ho- 
noru nieprzywoitem.« 

Jenerał lejtnant hr. Lobau, mianowany jene- 
ralnym dowódzeg gwardyi natodowćj, ma głów- 
na kwaterę tćjże w Louwrze. 

W d. 29- grudnia kommissyja izby deputowa- 
nych upoważniona do rozpoznania projektu do 
ustawy względem listy cywilnej, (który nie zo- 
stał, jak inne pisma paryzkie donosiły, cofnieny) 
odprawiła swoje pierwsze posiedzenie. 

Nowy prefekt paryzki , radzca stanu J. J. Baude, 
wydał do mieszkańców Paryża następująca ode- 
zwę : sKról wkłada na mnie zaszczytne ale ra- 


dNie ma innego wyboru, jak teraz istnacy po zem mozoelne* zatrudnienie czuwać nad spokojno- 


r 


ścia tej stolicy świata ucywilizowanego, będacei 
punktem wolności i oświecenia, którćj pornsze- 
nie cała wzrusza Francyja , a której spokojność, 
ustala kredyt i bezpieczenstwo. W ubiorze gwar- 
dyi narodowej zniweczyliście projekta fakcyjo- 


nistów , w grudniu ustaliliście zdebyeze lipcowe, 


a teraz ,Żadacie, aby rzad ukończył dzieło. — 
Rzad dopełni swojej powinności. Burzyciele spo- 
kojności nie powinni bezkarnie pozbawiać lud 
spokojności i odciagać go od zatrudnień. Nasza 
młodzież szkolna, niechaj sobie przypomni , iż 
winna ojczyznie, przygotowywać się ścisłómi na- 
ukami, aby nas kiedyś w kierowaniu spraw pn- 
blicznych zastąpić mogła.- Ani czasu ani spokoj- 
ności nie powinno braknąć do ścisłych i spokoj- 
nych, oświeconych i.obejmnjacych dyskussyj na- 
szych praw iinteresów, któreto prawa i interesa 
sa tahże naszych braci w departamentach. Bez- 
pieczeństwo kapitałów powróci znowu ludowi 
robotę, z htórejby mógł Żyć i niedopnści mu zaj- 
mować się niespokojnemi poruszeniami. Przykłady 
Paryża powrócą znowu porządek i wszędzie roz- 
szórzą pomyślność jak i ducha wolności. — A ja 
przez krcła wybrany, ponieważ w lipcu podzie- 
lałem usiłowania tego bohaterskiego ludu, po- 
święcajac się bez ogródki obronie jego spokoj- 
ności, będę godzien jego przyjacielem być na- 
zwany. Podpisano: Prefekt policyi J. J. Baude. 

Jenerał Harispe otrzymał dowództwo w depar. 
niższych Pireneów ; wszystkie twierdze natejli- 
nii powinny być w stanie obrony. 

Deputowany Felix Faure, mianowany jest pićr- 
wszym prezydentem królewskiego sądu w Gre- 
noble, miasto pana Chantelauże. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 27. 
grudnia Żądał jenerał Lafayette głosu: w»Mości 
panowie, rzekł ón, zwyczajem jest w sąsiednim 
kraju, iż każdy, hto opuszcza wysoki urząd, ob- 
jaśnia swoje postępowanie. Upraszam, aby mi 
wolno było pójść za tym zwyczajem. Powiedziano 
wtóm zgromadzeniu, że obowiązki jeneralnego 
dowódzcy gwardyj narodowych nie zgadzaję się 
znaszemi instytncyjami. To samo myślałem przed 
40 laty, gdy się uchyliłem od życzeń trzech mi- 
lionów gwardyi narodowćj, które mię do obję- 
cia dowództwa wzywały. Nie uczyniłem tego 
w miesigcu lipcu, gdy mię namiestnik królestwa 
później król, wezwał do objęcia tego dowództwa. 
Zamyślałem uczynić to późnićj; wcześniej , gdy 


będzie pokój, późnićj gdyby była wojna. Więk-- 


sza część moich towarzyszy zdawali się mnie- 
mać, że byłoby lepićj, gdybym się zaraz usu- 
nał, idła tego nie czekałem- dni 14, przez które 
mogłyby trwać narady nad tem prawem. Będę 
znowu jednym z was, ibędziemy zawsze jedny- 
mi, gdyby przyszło wałczyć przeciw zamachom 


+ 
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zewnątrz i wewnątrz. Albowiem nie zmieniliśmy 
naszego godła, które znaczy: wolność i publiczny 
porzadek! A nawet z większa wolnością będę sie 
mógł wyrażać, bo nie mam Żadnego urzędu. 
Gdyby nam z jakićj bądź strony zagrażało wzbu- 
rzenie, to natenczas staniemy pod ta sama cho- 
ragwia; za pomoca trybuny i druku, które już 
wielkie poczyniły usługi, pokonamy wszystkie 
trudności, któreby wolność i niepodległość oj- 
czyzny napotkać mogły.« 

List z Paryża z dnia 29. grudnia, który otrzy- 
maliśmy przez Frankfurt, mówi Dostrzegącz au- 
stryjącki z dnia 7. t. m., donosi: Nowe przesi- 
lenie, w którem zostawaliśmy od dni kilku, zdaje 
się, iż od dnia wczorajszego szczęśliwie minęło. 
Spisek uczniów nie pociagnał za soba Żadnych 
skutków. Ganiony przez publiczność , wypadł 
nawet kn szkodzie onegoż sprawców i marszałek 
Soult, wydał surowe środki przeciw szkole po- 
litechnicznej, która od niejakiego czasu pod jego 
zostaje dozorem. — P. Boissy d” Auglas cofuał 
swój wniosek względem śledztwa przyczyn ostat- 
nich zdarzeń. Jenerał Lafayette pomimo moc- 
nych przedstawień króla, pozostał wierny swo- 
jemu postanowieniu, Że złoży jeneralne dowódz- 
two gwardyi narodowćj, i zdaje się, jak się 
okazuje z mowy mianej onegdaj w izbie deputo- 
wanych, Że chce stangć na czele parlamentowćj 
oppozycyi. Niemałėm jest podziwieniem, że dy- 
missyja jenerała Lafayette małe sprawiła wraże- 
nie, i oprócz 600-uczniów , którzy w zupełnym 
porzadku bez połaczenia się z nimi ludu, udali 
się do jego pałacu przy ulicy Anjou, dla okaza- 
nia mu swojego żalu, nacoón odpowiedział po- 
dobnie jak wizbie deputowanych, nie widać do- 
tad Żału ani nieukontentowania, że się oddalił 
P. Dupont de PEure podał o swoje uwolnienie. 
Pan Merilhou mianowany jest zachowawcaą pie- 
częci, a pan Barthe ministrem publicznego oświe- 
cenia. . Hrabia Lobau mianowany jeneralnym do- 
wódczą gwardyi narodowćj paryzkićj, ap. Baude 
prefektem policyi w miejscu p. Treilhard. Na 
tem ograniezaja się zmiany zaszłe w administra- 
cyi. Głos większej liczby mieszkańców stolicy 
codzień się bardzićj objawia za utrzymaniem spo- 
kojności. Skutki rewolncyjnego stanu coraz bar- 
dzićj cznć się dają; handel zatamewany, publiczny 
i prywatny kredyt upadł. Mlusiano zaniechać ty- 
sięcy przedsiębierstw, które miały być to kosztem 
prywatnym to publicznym wykonane, a wiele 
ztych, które były wtoku, pociągły za soba ban- 
kructwo swoich przedsiębierców. Paryż, który 
w miesiącach zimowych, miał miliony zysku 
przez bawienie się obcych ze wszystkich bra- 
jów izprowincyj, pozbawiony teraz prawie cał- 
kiem tych wszystkich korzyści, Które wielkiej 
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liczbie ludzi dawały sposób utrzymania. - Sród 
tych okoliczności naturalna jest, że codziennie 
wyrąźniej się objawia życzenie, aby rząd nabył 
mocy, albowiem pod tym tylko waruskiem może 
być zmniejszone złe chwilowe. è ; 

Gazety paryzhie donoszą także, Że i Odillon 
Barrot prefekt departamentu Sekwany , jenerał 
Mathieu Dumas jererał inspektor gwardyi naro- 
dowćj, jenerał Carbonnel szef sztabu jenerałnego 
gwardyi narodowej ip. Joubert jeneralny dyrek- 
tor podatków niestałych, wzięli swoje uwolnienie. 

Minister wojny Soult wydał w dniu 26. gru- 
dnia nastepujacy rozkaz dzienny: Minister sekre- 
tarz stanu w wydziale wojennym, śpieszy się za 
upoważnieniem króla zawiadomić wojsko , które 
osadę Paryża składa, iż izba deputowanych na 
posiedzeniu swojćm z dnia 20. grudnia X. z. gło- 
sowała jednomyślnie, aby podziękować wojsku 
za jego szlachetną stałość , poświęcenie się i pa- 
tryjotyzm , których w ostatnich zdarzeniach ku 
utrzymania porządku publicznego i ustaw dało 
dowody. ` Minister sekretarz stanu w wydziale 
wojny poczytuje się za.szczęśliwego, iż swoich 
towarzyszów broni może zawiadomić o tym do- 
wodzie wdzięczności i poważenia , jaki za chwa- 
"lebne ich postępowanie dali deputowani narodu. 
Pvdp. Marszałek Soult. Za zgodny odpis: Mar- 
szałekh polny , szef sztabu jeneralnego pićrwszćj 
dywizyi wojskowej: Baron D. Arriale. 

Podłag Journal des Debats, minister wojny 
nałożył tylko na 89 uczniów szkoły politech- 
nicznej areszt, którzy podpisali protestacyją. 


Zjednoczone Niderlandy. 


Pan Van de Weyer powrócił znown w d. 25. 
gródnia do Brnxelli. P. Gendebien został jeszcze 
w Paryżu. Pierwszy zdał w d. 26. kongresowi na- 
rodowemu sprawę ze swojego poselstwa, © czćm 

azety bruxelshie zawierają co następuje: »Przy- 
Mozy do Paryża pp. Gendebien i van de Weyer 
przesłali p. Sebastianiemu swoje listy wierzy- 
telne i nazajutrz zostali przez niego urzędownie 
przyjęci. Mówił w duchu wolnej i wspaniałej po- 
Jityhi, iokazat wyraz udziału Francyi w sprawie 
Belgijum. Na drugich naradach oświadczył onym, 
Że rozdział Holandyi od Belgijum i niepodległość 


według zasad honoru i godności. 


P. Gendebien 
będzie miał u króla Filipa posłuchanie i wyrazi 
mu podziękowanie za jego wspaniałomyślna inicy- 
jatywe , której się chwycił. P. van de Weyer 
oświadcza przytćm, że ani rzad tymczasowy, ani 
Komitet dyplomatyczny niemoga zrobić inicyjatywy 
względem wyboru monarchy; moga tylko prze- 
stać na objaśnieniu w. tej mierze pytania, aby 
kongres przy swoim wyborze mógł pogodzić in- 
teresa Europy z interesami godności i niepodle- 
głości Belgijum. 

Gazeta akwizgrańska donosi pod dniem 27ym 
grudnia co następuje: Według udzielonej nam 
wiadomości blisko 3000 ludzi wojska beigijskie- 
go z korpusu jenerała Mellinet uderzyło w dniu 
25. ma wieś Meersen, niedaleko Maestricht, w za- 
miarze, aby to stanowisko dotąd przez wojsko 
holenderskie zajmowane, wziać i zamienić je 
w mocny punkt blisko twierdzy. Jenerał Dibbeiz 
posłał kolumnę piechoty i blisko 1200 ludzi., 
wraz z szwadronem kiryssyjerów i bateryja artyle- 
ryi, aby nieprzyjaciela wypędzić. Potyczka była 
zacięta przez to, że belgijczykowie usadowili 
Się wzamku Pani* i zokien onego dawali ognia 
do holendrów. Belgijczykowie zostali ze strata 
26 zabitych iblisko 40 rannych do ucieczki zmu- 
szeni, iaż o 4 mile od Mastricht ścigani. (Mia- 
sto Leodyjnm.) Gazety leodyjskie pomijaja mil- 
częniem ten wypadek, z czego tem bardzićj wno- 
sić należy, że strata z zerwania zawieszenia 
broni przez belgijczyków okazała się dotkliwą. 
Od tego czasu słyszano przez kilka dni i wczo- 
raj wieczorem huk dział w okolicy Maestricht. 
Wieś Gulpen położona między Maestricht a Leo- 
dyjum, osadziło wojsko belgijskie i wszelkie 
związki sa od 24g0 z Maestrichtem przerwane. 
O potyczce tej, między naszem wojskiem a od- 
działem osady z Maestrichtu zaszłćj, piszą z Leo- 
dyjum pod dniem 26. grudnia, iż różne są wie- 
ści w obiegu: Część korpusu jenerała Mellinet 
miała udział w potyczce pod wsią Meersen. Ho- 
lendrzy cofnęli się ze stratą. Kongresowi naro- 
dowemu przełożono (jakeśmy donosili) w d. 23. 
grudnia budżet narok 1831. Lista cywilna przy- 
szłego monarchy belgijskiego ustanowiona jest na 
500,000 zih. (Złoty holenderski czyni blisko 


ostatniego, jakó oddzielnego państwa, uznana: 46 kr. w mon. konw.) 


jest jako zasada przez pięć wielkich mocarstw, 
i że się spodziewają w Londynie komisarzy bel- 
gijskich. O wolnej żegludze na Skaldzie nie ma 
już mowy, a co się dotycze wykonania warunków 
zawieszenia broni, mocarstwa posiępować będą 
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(Do tego Nru. Gazety dotaczony jest Nr. 2. Rozmaitości.) 
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